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EDMUND HEZA 

Kryzys arystokratycznego pojęcia arete. 
Z badań nad historią myśli greckiej* 

Jednym z pojęć, które na przestrzeni wieków stało się naturalnym 
wątkiem greckiej kultury i najtrafniej wyrażało poglądy na wzór czło-: 

wieka i obywatela, była arete. Wraz z przemianami zachodzącymi w ży­
du gospodarczym, społecznym, politycznym i kulturalnym starożytnej 

Grecji treść tego terminu podlegała różnym_ modyfikacjom, dlatego też 
nie można w językach nowożytnych znaleźć określenia, które w sposób 
jednoznaczny oddawałoby jego istotę. 

lstota arystokratycznego ideału mężczyzny 

Żródłem poznania najdawniejszego społeczeństwa greckiego i Jego 
ideałów jest dla nas Homer. Jego Iliada tchnie patosem bohaterstwa 
i nieodwracalnego przeznaczenia wielkiego wojownika. Bohaterowie tego 
poematu, ze swym wojowniczym usposobieniem i namiętnym dążeniem 
do chwały, są typowymi przedstawicielami rycerskiego stanu. Ujmując 
w jedno większą liczbę zdarzeń i postaci, poeta stwarza malowidło długo 
toczonych walk o Troję. W młodszej Odysei zamiast potężnych namięt­
ności i tragicznych losów znajdujemy szereg całkiem inaczej pomyślanych 
postaci, o bardziej ludzkich rysach. Ten utwór przenika sympatia do dro­
biazgowo odmalowanej kultury dworskiej i arystqkratycznego obycza.: 
ju w czasie pokoju. W Iliadzie Homer opisywał walkę bohaterów współ­
zawodniczących o wieniec najwyższej arete 1. Termin ten w dziełach Ho-

• Szkic ndniejszy został oparty na części mej pracy doktorskiej:Obywatez a pań­
stwo w Atenach w IV wieku p.n.e. w świetle badań nad terminologią etyczną, na­
pisanej w 1970 r. pod kierownictwem doc. dr Z. Abramowiczównej. 

1 .Por. W. Jaeger, Paideia, t. 1, Wars:lla.wa 1962, s. 35 i n.; por. również A. W. H. 
Adkins, Merit and Responsibility, A. Study in Greek VaZues, Oxford 1960, s. 30 i n. 
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mera ma podobne znaczenie do agathos i aristos. Wyrazy te odnoszą się­
Ćio ludzi łączących rycerską brawurę z arystokratycznym pochodzeniem. 
Aristos, używane tylko w liczbie mnogiej, jest potocznym określeniem 
arystokracji rodowej. Tym dwom aspektom arystokratycznego pojęcia 

arete, mianowicie: pojęcia heroicznego męstwa i społecznej determinacji, 
poświęcimy główną uwagę w dalszej części naszych rozważań. 

Arete w eposach Homera wyraża przeto sumę sprawności, siły i zręcz­
ności wojownika czy zapaśnika, a przede wszystkim heroiczne męstwo 2• 

Wydaje się, że kiedy powstawały obydwa te poematy, termin arete 
miał potocznie nie tylko to wąskie znaczenie, ale również określał inne 
cechy człowieka. W Odysei, gdzie najwyższym ideałem prawdziwego 
mężczyzny jest również rycerska dzielność, pojawia się także zrozumienie 
dla pewnych wartości duchowych i społecznych. Należy pamiętać, że 

agathos nie oznacza tu człowieka „dobrego", a termin arete - cnoty 
w sensie moralnym. Niemniej autor Odysei nie ustaje w pochwałach dla 
takich zalet swego głównego bohatera, jak roztropność i przebiegłość. Ter­
min arete zakorzenił się jednak głęboko jako określenie męstwa w trady­
cyjnym języku pieśni bohaterskiej i zachował się w tym znaczeniu szcze­
gólnie długo. Szukając uzasadnienia dla takiego sensu arete i jego prze­
wagi nad innymi znaczeniami stosowanymi przez Homera, trzeba stwier­
dzić, że w wypełnionych walką czasach wędrówek ludów było rzeczą 

samą przez się zrozumiałą, iż wartość mężczyzny polegała przede wszyst­
ki.m na tych właśnie ce.chach. Takie analogie możemy znaleźć także u in­
nych ludów. 

W Iliadzie człowiek mężny jest zarazem człowiekiem wysokiego rodu. 
Właściwą treścią jego życia, najwyższym wyróżnienierp. są walka i zwy­
cięstwo. Wymienione cechy określają więc szlachetnie urodzonego męża, 
który zarówno w życiu codziennym, jak i w czasie wojny kieruje się 

pewnymi zasadami postępowania nie obowiązującymi człowieka prostego, 
określanego mianem kakos w przeciwieństwie do agathos. Człowiek pro­
sty nie posiada arete. Pojęcie to w arystokratycznej koncepcji jest więc 
cechą przyrodzoną, związaną ze znakomitością rodu (eugeneia) oraz z po­
siadaniem majątku ziemskiego (plutos). Bohater Homera pojawia się opro- ' 
mieniony świetlaną tradycją rodową, przynosząc zaszczyt swoim potom­
kom, którzy otaczali go religijną wprost czcią. Według etyki tego okresu, 
człowiek nie staje się agathos, on nim jest (albo nie jest) z natury. W treś­
ci arystokratycznego pojęcia arete jako ideału, obok cech już wymienio­
nych, mieszczą się również takie elementy, jak harmonijny rozwój władz 

2 Na temat terminologii etycznej u Homera zob. M. Hoffman, Die ethische Ter­
minologie bei Homer, Hesiod und den aiten Elegikern und Jambographen, Tiibingen 
1914, oraz N. Hartmann, Menschliche Wertbegriffe bei Hamer (agathos, esthlos. und 
benachbare Ausdriicke), Hamburg 1954. 
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ciała i duszy, umysłu i serca, wytworność obyczaju i okazały sposób ży-. 
cia. Synteza zalet fizycznych i duchowych stanowi istotę ideału, ujętego 
w zwrocie kalos kagathos aner. Określenie to nie występuje wprawdzie 
u Homera, musi jednak być bardzo stare 3. Eidos, czyli piękny wygląd_ 

zewnętrzny, był przedmiotem uznania jako dostępne zmysłom objawienie 
całej osobowości i jej zalet. Dlatego też w Iliadzie Tersytes, przedstawi­
ciel ludu, nie odznacza się arete i cechuje się humo.rystyczną wprost brzy­
dotą (Il. 216). Pośród ludzi określanych mianem aristoi panuje ciągłe 

współzawodnictwo o wieniec arete. Jak już nadmieniliśmy, walka stanowi 
wedle pojęć rycerskich prawdziwą próbę męskich cnót. Zwycięstwo jest 
nie tylko fizycznym pokonaniem przeciwnika, lecz także warunkiem zdo:­
bycia arete. Według rycerskiego ideału, arete wojownika osiąga swój blask 
w całej pełni w aristei, polegającej na indywidualnyfrl staczaniu walk 
(monomachta). Bohaterowie epopei Homera nieustannie ubiegają się 

o pierwszeństwo. Ta właśnie namiętność ukuła jako dewizę ów wiersz; 
aien aristeuein kai hypeirochon emmenai allon - być zawsze pierwszym 
i górować nad innymi (Il. VI, 208 i XI, 784). 

Naturalną konsekwencją zdobycia pierwszeństwa jest cześć (time) 
i rozgłos (kleos). Cześć była uważana Ża obiektywny sp,ołeczny .przejaw 
powszechnej wdzięczności (charis) należnej człowiekowi za dokonanie zna­
komitych czynów, dla których nie można znaleźć stosownej materialnej 
nagrody. Cześć była naturalną miarą, którą mierzyło się stopień zbliżeni~ 
się do ideału arete. Do nieustannego dążenia w tym kierunku pobudzało 
poczucie arystolcratycznej dumy (aidos) 4, podczas gdy działanie przeciwne 
budziło w otoczeniu słuszny gniew (nemesis). Poczucie dumy zabraniało 
czrowiekowi dokonać czegoś, co uchodziło za podłe (aischron) i co mogło-„ 
by go skompromitować w opinii współobywateli. Aidos i nemesis 5 są 

· u H@mera typowymi pojęciami arystokratycznego kodeksu moralnego. 
W przeciwieństwie do późniejszej myśli filozoficznej 6, która każe człowie­
kowi szukać uznania we własnym sumieniu, i poczucia, że time - cześć -
jest tylko prostym odbiciem jego wewnętrznej wartości w opinii ludzkiej 

8 Najstarszym znanym tekstem, w którym wyrażenie to się pojawia, jest frag.:. 
ment z Solona (fragm. 1, 39-40, Diehl), jeśli dwuwiersz ten jest rzeczywiście auten­
tyczny. Na ten temat pełną bibHogTafię daje rozprawa doktorska H. Wankel, Kalos 
kai agathos, Wiirzburg 1961. 

4 M. Greindl (Kleos, kydos, euchos, time, phatis, doksa. Eine bedeutungsge­
schichtliche Untersuchung der epischen und lyrischen Sprachgebrauche:i, Mi.inchen 
1938, s. 61) łączy aidos z eudoksia · jako elementy składowe arystokratycznego ideału; 
R. R. Dodds (The Greeks and the Irrational, Boston 1957) wskazał na powiązanie 
istniejące między aidos i time, określając aidos jako respect for public opinion. 

5 Co do aidos i nemesis por. C. E, von Erffa, A idos und verwandte Begriffe in. 
ihrer Entwicklung von Homer bis Demokrit, Lei~ig 1937. 

8 Poważnego zwrotu dokonał w swojej etyce Demokryt, który na miejsce pojęcia_ 
aidos w dawnym sensie „wstydu przed innymi ludźmi" wprowadza nowe pojęcie 
„wstydu przed samym sobą" (aideisthai seauton) ; por. Diel,s, fragm. 264. 
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społeczności, człowiek Homerowy zdany jest, jeśli idzie o świadomość 
'własnej wartości, wyłącznie na ocenę społeczności, do której należy 1. Jest 
on członkiem sw'ojego stanu i mierzy swoją arete miarą uznania, jakim 
deszy się wśród drugich. Etyka Homera jest etyką czci. Dla arystokracji 
jego czasów odmowa tej czci ze strony otoczenia jest największą tragedią, 
jaka może spotkać człowieka. Pochwała i nagana (epainos i psogos) są 
źródłami czci i hańby. Dopiero w tym świetle można pojąć tragiczny kon­
flikt Ajasa i przede wszystkim Achillesa w Iliadzie. Właściwa wielkość 
obrazy leży w tym, że odmówiono czci ich najwyższej arete. Ujma wyrzą­
·dzona czci tych mężów jest ciosem wymierzonym w podstawy, na któ­
rych opiera się wspólnota achajskich bohaterów w walce pod Troją. Wiel­
-cy bohaterowie Achajów w oczach Homera przedstawiają heroizm sam 
w sobie. Motyw miłości ojczyzny, który później będzie dominował w ety­
_ce greckiej, tutaj nie ma większego znaczenia i' wydaje_ się, ~ jest obcy 
temu arystokratycznemu światu. 

Kryzys ideału heroicznego męstwa 

Przeobrażenia w treści pojęcia arete wiązały się nierozerw_alnie z jed­
nym z najistotniejszych procesów historycznych w okresie po Homerze, 
który zadecydował o dalszych losach Grecji. Tworzyła się wówczas zupeł­
nie nowa struktura społeczno-polityczna: państwo-miasto, zwane polis. 
Grecja podzieliła się na znaczną liczbę niezależnych małych państewek, 
które składały się z centrum miejskiego i obszaru otaczającego o charak­
terze rolniczym. Każdy z tych organizmów żył swoim samodzielnym ży­
dem, rządził się według własnych praw. Polis stała się ośrodkiem, w któ­
rym organizowało się życie polityczne, społeczne, gospodarcze i kultµral­
ne. W tej zasadniczej komórce nastąpiło mocne zespolenie się człowieka 
ze społecznością, powstało głębokie poczucie spójni łączące wszystkich 
obywateli - koinonia ton polriton. Polis stała się źródłem wszystkich 
obowiązujących norm . . 

Powstanie polis miało podstawowe znaczenie dla przemiany starogrec­
kiej kultury dworskiej w kulturę ogólnogrecką. Dopiero w tych warun­
kach społecznych kultura grecka osiągnęła swoją klasyczną postać. Kształ­
tująca się kultura miejska nie wyparła od razu arystokratycznej i rolni­
czej kultury dworskiej, bowiem jej elementy istniały i później, jednak 

·odtąd przewodnia rola przypada nowocześnie]szej kulturze miejskiej. Polis 
stanowi społeczne ramy dla nowej kultury greckiej, wszystkie odgałęzie-

7 G. Steinkopf, Untersuchungen zur Geschichte des Ruhmes bei den Griechen, 
lialle 1937. 
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. I . . 
nia życia kulturalnego wyrastają odtąd be~pośrednio z polis. Fakty natury 
politycznej i społecznej musiały wywrzeć poważny wpływ na tworzenie 
się nowych treści w pojęciach i ideałach, przy czym jest rzeczą charakte­
rystyczną dla greckiej kultury, że rozwija się ona nie niszcząc swoich 
poprzednich postaci, lecz przekształcając je tylko i dostosowując do no: 
wych aktualnych warunków życia. · 

Wyrazem takich przemian jest polityczno-wojskowy ideał głoszońy 
przez Tyrtaiosa, którego poezja utrwaliła wizerunek państwa spartańskie­
·go w wielkiej, decydującej chwili walki Sparty z Messenią. Ustanowion~ 
w jegc1 pieśniach normy myślenia i postępowania nie wynikały z chwilo­
wego podniesienia poziomu wymagań państwa wobec obywateli, jakie 
z konieczności przynosi ze sobą wojria. Rzecz zrozumiała, że jeśli ścisły 
związek obywateli z państwem pozostawał w czasach pokojowych nieco 
na marginesie przeciętneg~ człowieka, to w momencie niebezpieczeństwa. 

świadomość tej wspólnoty narzucała się z nieodpartą· siłą. W tych chwi­
lach państwo potrzebowało nowych ideałów, które uznane by zostały za 
powszechnie obowiązujące. Cłiyba rzadko w greckiej poezji tak :wJ7raźnie 
jak u Tyrtaiosa p'rzeja~ia się związek twórczości poetycki.ej z warunkami 
życiowymi ludz1kiej społeczności. Przemawia on w imieniu sfołeczeństwa, 
głosi to, o CZ)'ll! byli przekonani wszyscy dobrzy obywatele. 

Tyrtaios z całą stanowczością przeciwstawia nowy ideał staremu. Ho­
merycki ideał heroicmej arete przekształca się w ideał miłości ojczyzny~ 
Z programową precyzją wykłada istotę tego ideału w jednym z zachowa­
nych fragmentów . swej elegii (fragm. 9, Diehl) pozwalającym wejrzeć 

w historię rozwoju pojęcia arete od cżasów Homera i dającym wyobraże­
nie o kryzysie arystokratycznego ideału człowieka. Poeta stara się uwy­
puklić prawdziwą arete s na tle wszystkich innych zalet stanowiących, 

wedle mniemania jego współczesnych, ·O warttości i uznaniu otaczającym 
mężczyznę: „Nie uznam za godnego pamięci i nie otoczę podziwem męża 
ze względu na szybkość nóg i sprawność w zapasach ani choćby wielkoś­
cią i siłą dorównywał Cyklopom, a w biegu zwyciężył trackiego Borea­
sza, choćby był piękniejszy niż Titonos i posiadał więcej bogactw od Mi­
dasa i Kinyrasa, choćby miał potężniejszą władzę królewską niż Pelops, 
syn Tantala, a jego mowa była wdzięczniejsza od mowy Adrasta, choćby 
nawet posiadał wszelką sławę - jeśli nie odznacza się męstwem wojsko: 
wym. Nie okaż'e się bowiem dzielnym mężem w walce (aner agathos 
gignetai en polemo), jeśli nie potrafi patrzeć na rozlew krwi i nie zaprag­
nie zetrzeć się ipierś w pierś z wrogiem. Na tym polega prawdziwe mę~ 
stwo (arete), to jest najwspanialsza i najpiękniejsza nagroda, jaką mło-

s W. Jaeger, Tyrtaios. Ober die wahre arete, „Sitzungsberichte der Preussischen 
Akademie der Wissenschaften". Philooophisch-Mstorische Klasse, Berlin 1932, s. 537-· 
568. 

5 - Etyka 
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dzieniec może zdobyć wśród mężów. To jest prawdziwa korzyść dla pań­
stwa (ksynon esthlon) i całego ludu, kiedy mąż wytrwa w pierwszym sze­
regu walczących i całkowicie wyrzeknie się haniebnej ucieczki". 

Tyrtaios dał ostateczną formę nowemu ideałowi obywatelskiej arete, 
opartej na nowym porządku moralno-politycznym. Wbrew arystokratycz­
nej koncepcji tego pojęcia, poeta rozumie je jako gotowość do wypełnia­
Ilia społecznego obowiązku obywatela 

1 
Odkrywa nowe pojęcie męstwa 

i doskonałości. Wydaje się, iż zwrot aner agathos gignetai, który wystę­
puje w cytowanej elegii, może oznaczać, iż dzięki męstwu obywatel osiągit 
pewien wyjątkowo wzniosły stan duchowy i społeczny, pewien szczyt do­
skonałości. W miej.s(!e iideału Homerowego rycerza, którego arete - jak 
to już zauważyliśmy - ujawniła się w walce indywidualnej i osobistym 
sukcesie, teraz, według nowej etyki obywatelskiej, w życie wchodzi ideał 
S:połeczeństwa. Arete rozumiana jest jako męstwo wojenne okazane 
w szczególnym rodzaju walki. Zgodnie z ideałem Tyrtaiosa, chodziło nie 
9 wydobycie herosa z tłumu - jak to dobrze wyraził W. Jaeger 9, ale 
o wychowanie całej społeczności herosów, · żołnierzy got9wych poświęcić 
się za ojczyznę 10. Widzimy, z jaką siłą nowy ideał poddaje jednostkę po­
l_.itycznej zbiorowości". Przyjęte przez Tyrtaiosa wyrażenie ksynon esthlon 
oznacza to samo, co koinon agathon, czyli wspólne dobro. W inym frag­
mencie tego .poety (fragm. 6, Diehl) czytamy: „Piękna· to rzecz paść 
w· pierwszym -szeregu, jak przystoi dzielnemu mężowi, który walczy za 
?jczyznę". Miernikiem rzeczywistej wartości według ~tyki obywatelskiej 
jest więc państwo i to, co państwu przynosi korzyść. Patriotyzm i woj­
skowa etyka Tyrtaiosa jest odbiciem znamiennej e~olucji politycznej 
i świadomości greckiej, nie zaś jakiegoś właściwego rasie doryckiej tem­
peramentu. Pochodząca z niewiele wcześniejszych czasów wojenna elegia 
jońskiego poety, Kallinosą z Efezu, przez swą formę, nastrój i bieg myśli 
bardzo podobna jest do elegii Tyrtaiosa. Stosunek obydwu poetów nie jest 
jednak dla nas zupełnie jasny: być może działali zupełnie od siebie nie­
zależnie. Kallinos wzywa - podobnie jak Tyrtaios - swoich współoby­
wateli do walecznej obrony przed wrogiem. W tym wypadku z podobnego 
położenia i podobnych okoliczności wyrósł pokrewny utwór poetycki. Spo­
tykamy tu podobne przeniknięcie epickiej formy duchem społecznym 

polis. 
Ideał Tyrtaiosa stał się własnością ogólnogrecką. Jego elegie przenikał 

·potężny ethos wychowawczy, one też ukształtowały te ideały, których od-

o Paideia, t. 1, s. 119. 
10 Uczucie miłości <>jczyzny nie miało warunków po temu, aby powstać w wiel­

kich państwach starożytnych ani wśród homeryckiej a:ryist•acji, zrodziło się ono 
w polis, czego pierwszym śladem są jednak 1Słowa z Iliady: aionos aristos amynesthai 
peri patres (XII, 243). Ze wszystkich postaci Homerowych najbardziej zbliżył się do 
tego ideału bohater trojański, Hektor. · 
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działywanie sięgało o wiele dalej niż dzieje państwa spartańskiego, stały 
się jedną z trwałych podstaw wszelkiej kultury obywatelskiej. Gdzie tylkÓ 
pielęgńowano wśród Greków ideał obywatelskiego męstwa, gdzie trzeba 
było uczcić pamięć poległych dla wspólnej sprawy, tam brzmią echa 
Tyrtaiosowych wierszy. W okresie wojen grecko-perski·ch, jak również 
w czasie wojny peloponeskiej, ·kiedy to zbiorowe męstwo stało się wykład­
nikiem obywatelskiej doskonałości, echa te brzmią w attyckich epigrama.:. 
tach nagTObnych. W tej konkretnej sytuacji, kiedy· sprawą naczelną stało 
się zachowanie wolności i bytu państwowego, powszechne uznanie towa­
rzyszyło obywatelowi, który uczestnicząc w walce z wrogiem, wyróżnił 
się męstwem. Na ten ideał zbiorowego męstwa wskazują spotykane wśród 
epitafiów z tego czasu tzw: polyandria, czyli napisy nagrobne opiewając~ 
zbiorowy wysiłek i męstwo poległych w szyku obywateli. Między innymi 
w treści tych epitafiów znajdujemy takie zwroty jak: „.:.pozostawili p0 
sobie pamięć najpiękniejszego męstwa", „ ... złożyli nieśmiertelny dowód 
męstwa", „ ... osiągnęli nieśmiertelną ·sławę" 11. Niemalże identyczne zwro­
ty spotkać możemy także w utworach literaókich pochodzących z tej 
samej epoki 12. Można 'Się w nich · dopatrzeć głębokiego uzasarup.enia dla 
wiary w trwałą wartość arete, w sensie męstwa żołnierskiego, oraz dl~ 
towarzyszącej mu sławy i. uznania (doksa). Społeczeństwo, uzależniają<: 

człowieka od siebie, stało się zarazem gwarantem Pławy i uznania 1s. Oby­
watel polis dzięki swej doskonałości zdobywał miejsc·e w pamięci współ­
obywateli, dla których dobra poświęcał życie. Wczesna myśl grecka ni~ 
zna nieśmiertelności duszy. Ze śmiercią ciała ginie - wedle niej - cały 

człowiek. Kto jednak, składając ofiarę z życia, wzniesie się ponad poziom, 
czysto ludzkiej egzystencji, temu polis użycza nieśmiertelności 14. Od tego 
czasu pojęcie heroicznej sławy zachówałó dla Greków zawsze ten poli-: 
tyczny charakter. Etyka polis każe -otaczać czcią poległych na polu chwa­
ły bohaterów, stawia również wyso!ko powracającego do ojczyzrty zwycię­
shlego wojownika, przy czym szczególnie akcentowane jest męstwo zbio­
rowe. Tak więc męstwo człowieka, jako wartość trwała, żyje we wspom­
nieniach współobywateli i tylko to jest rękojmią nieśmiertelności. 

Przedstawione rozważania doprowadzają nas do stwierdzenia, iż w sy­
tuacji politycznej , w jakiej tworzył Tyrtaios i która kształtowała historię-

u Inscriptiones Graece (dale j w tekście będę cytował: IG) I2 763; 947; 986; 1034; 
1037; 6626; 9057. Por. S. Wenz, Studien zu attischen Kriegergrćibern, Munster 1913, 
s. 45 i n. 

12 Por. E. Bu'Chner, Der Panegyrikos des Isokrates. Eine historisch-philologische­
Untersuchung, „Historia-Einzelschrift", Wiesbaden 1958, Heft 2. 

13 W. Joeger, Tyrtaios, s. 552; por. W. F. Otto, Tyrtaios und die Unsterblichkeit 
des Ruhmes, Gesammelte Abhandlungen ii.ber den Mythos und seine Bedeutung fi.Lr 
die Menschheit, Darmstadt 1955, s . 365-398. 

14 S. Pfanmiiller, Tod, Jenseits und Unsterblichkeit in der ReVigfon. Literatur­
und Philosophie der Griechen und Romern, Miinchen-Basel 1953. 

s• 
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państw greClkich po Hornerze - w nieustannej walce o niezawisłość wzo­
rem stlił się mężczyzna wyróżniający się walecznością i męstwem, które­
go celem było nie uznanie osobiste, lecz obrona zagrożonej wolności polis. 

Pochwała zbiorowego męstwa, którego pełny wyraz marny w poezji 
Tyrtaiosa, jak również w świadectwach literackich i inskrypcjach z póź­
niejszego okres.u, wi'ąże się ściśle z pojawieniem się hoplitów i związany­
mi z tym ' zmianami w taktyce prowadzenia walki. Istota tego systemu 
nie polegała, jak dotąd, na indywidualnym starciu się dwóch przeciwni­
ków (mbnomachia), ale na zderzeniu się dwóch zwartych szeregów żoł­
nierzy-hoplitów, przy czym falanga czyniła z nich - podobnie jak pań­
~two z obywateli - jedną ·całość organicznie ze sobą zespoloną 1s .. w ateń­
skiej polis każdy obywatel był zobowiązany do odbycia służby wojskowej, 
dlatego też stawiano znak równości między pojęciem „obywatel" i „żoł­

Ilierz". Demokratyzacja służby wojskowej, dawnego przywileju arysto­
kratycznego, musi;.ła za sobą pociągnąć gruntowne przeobrażenia. Zmia­
~y, jakie zaszły, nie ograniczyły się jedynie do zmian o charakterze tak­
tycznym, ale m'usiały pociągnąć za sobą daleko idące ' skutki w dziedzinie 
obyczajowości i wywrzeć głęboki wpływ na osobowość samego wojow­
nika 1s. Dbałość o sławę i godność, l~tóra patronowała tworzeniu się ko­
~eksu walki rycerskiej i łagodziła nieraz jej przebieg, w systemie walki 
hoplitów bywała dwojako kwestionowana: po piel'IWsze, podważają ją dy­
rektywy etyki roztapiającej indywiduum w zbiorowym wysiłku zmierza..: 
jącym do realizacji wspólnych celów polis; etyka obywatelska wysuwała 
na plan pierwszy walory solidarności i posłuszeństwa, w przeciwieństwie 
do rycerskiej etyki indywidualnych wyróżnień; po drugie, dbałość o wła­
sną godność powstaje w ścisłym związku z dbałością o zwycięstwo odnie­
sione w obronie innych. Zgodnie z ideałem hoplitów, męstwo wojownika 
nie może być zawisłe od thymos - namiętności i braku opanowania, ale 
Ściśle wiąże się z sophrosyne - .p<;>czuciem umiaru i zdyscyplinowania. 
J. P. Vernant 17, wskazując na przeobrażenia dokonujące się na skutek 
demokratyzacji służby wojskowej, zwraca właśnie uwagę na owo zespole­
~e się arete z sophrosyne. T~k pojęty ideał, na który składały się właśnie 
te dwie cechy, w zMęzłej formie znalazł swoje sformułowanie w napisach 
nagrobnych, gdzie niejednokrotnie o poległych żołnierzach pisano 18: 

• 15 Przykładem walki hoplitów jest bitwa pod Maratonem. Por. C. Hignett, 
Xerxes' Invasion of Greece, Oxford 1963, s. 55 i n.; A. M. Snodgrass, The Hoplite 
Reform and History, „The Journal of Hellenie Studdes" 1965, LXXXV, s. 110-122; 
P. Vidal-Naquet, La tradition de Z'hopli te athenien, w: Problemes de la guerre en 
Grece ancienne, Paris, 1968, s . .161~181. 

16 P. Vidal-Naquet (Le chasseur noir et l'origine de l'ephebie athenienne, „Anna­
les, Economies, Societes, Civilisations" 1968, s. 952) wskazuje różnicę pomiędzy wal­
K:ą bohaterów homeryc:kich a walką hop1itów. Jego zdaniem, w pierwszym wypadku 
decydowała „la monomachie et la ruse", a w drugim „le combat hoplitique et loyal". 
• 17 S. P. Vernant, źródła myśli greckiej, Warszawa 1968, s. 70 i n. 

18 Zob. IG, 12 972; 974; 988; 986 i in. 
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andres agathoi kai sophrones, co można oddać przez: „obywatele męzm 
i zdyscyplinowani". Myśl tę wyraża również w interesującej formie in.:" 
wokacji pewien epitaf pochodzący z końca V w. p.n.e., w którym ~zytamy: 

„Godna czci Sophrosyne, córko wielkodusznego Aidosa, przede wszystkim 
ciebie wraz ze szczęślii.wą w boju Arete czcił ten oto Kleidemos, syn Klei_... 
demida z Nefele, który tu spoczywa" 19. 

Tak w życiu codziennym, jak i w refleksji filozofiCznE;j . sophrosyne 
znajduje pełne odbicie w ideale żołnierza-hoplity. Analizując ten termin 20, 

trzeba podziwiać intuicję psychologiczną Greków, którzy twor~ąc w za­
mierzchłych czasach wyraz sophrosyne dorwiedli, że dostrzegają wspólne 
tło moralnych i intelektualnych element~ tego pojęcia: ,umiarkowąnie! 

panowanie nad sobą, poznanie samego siebie, równowaga wewnęti:zna 
i- zdrowy rozsądek. To jest OW§l mens sana; intelektualna wolność -: 
w przeci_wieństwie do niemocy, powodowanej nieopanowaniem i namięt­
nościami. To połączenie arete, w sensie męstwa z sophrosyne wiążą w jed­
no ideał siły i sprawności fi?yczn~j z nowym ideałem do.skonałości du~ 
chowej, według którego postępowanie człowieka musi być podporządko­
wane władzom rozumu i prawa. Na tej podsta:-vie należy przyjąć, iż · so­
phrosyne w odniesieniu do wojo~nika oznacza 7.dyscyplinowanie, wyra­
żające się w posłuszeństwie wobec obowiązujących zasad walki zbiorowef 
Ksenofont we Wspomnieniach (III, 5, 21) sformułował tę zasadę w taki 
oto sposób: „W służbie wojskowej zachodzi konieczność pełnej dys~ypliny 
{sophronein) , umiejętności zachowania się i waliki w szyku (eutaktein) oraz. 
posłuszeństwa (pietharchein)". Dzięki ścisłemu, w etyce ·hoplitów, związ­
kowi męstwa i poczucia umiaru tryumfuje w postawach wojownii.ków 
greckich złoty środek między zuchwałością i brawurą a tchórzostwe~ 
i opieszałością. 

Nakreślony ideał zaczął ulegać w V w. dewaluacji. Proces ten jeszcze. 
bardziej pogłębił się w kryzysowym okresie IV w. p .n.e. Na przestrzeni 
dziejów Grecji, ujętych ramami dwóch wielkich bitew, Maratonu i Che­
ronei, zaszły pewne zmiany w systemie prowadzenia walki. Szczególne 
znaczenią. ma w tym względzie rozwijająca się sztuka wojenna. W V w. 
p.n .e. na siłę militarną Aten składała się armia lądowa - głównie oby­
watele i bogaci metojkowie - oraz flota, w której służyli jako wioślarze •. 
ludzie biedniejsi - teci, metojkowie, niekiedy nawet niewolnicy. Słusznie 
zauważa P. Vidal-Naquet 21, że w tym czasie istotniejsze znaczenie m~ 
technika walki morskiej niż męstwo hoplitów z armii lądowej . Na tych 

19 IG, II2 6859. 
20 Najnowszą pracą prrz.eprowadzającą analizę tego terminu i pokrewnych jest: 

H. North, Sophr osyne, Self-Knowledge and Self-Restraint in Greek Literature, New 
York 1966. 

21 P. Vidal-Naquet, La t r adition ... , s. 171. 
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samych -przesłankach technicznych opiera się rozwój wojsk zaciężnych. 
Zjawisko to stało się coraz bardziej powszechne już od schyłku V w. 22 

Nie ma potrzeby, żeby w tym miejscu wdawać się we wsze<!hstronną ana­
lizę zmian techniki wojennej. W odniesieniu do Aten można wszakże 

wskazać, ~ż na skutek nieustannych wojen w znacznym stopniu obniżyła 
się liczba obywateli zdolnych do służby w szeregach hoplitów i samodziel­
nego ponoszenia kosztów rynsztunku. Jednym ze skutków wojen~ było 
gwałtowne zubożenie ludności wiejskiej _:__ rolników, którzy 'stanowili 
:wze<!ież główną podporę armii hoplit6w. Ci, którzy wyszli cało z walki . 
i zachowa.li chociaż część swojego majątku, byli tak zmęczeni ciągłą goto­
wością bojową, że nie zdradzali już zbytniej ochoty do pono~nej służby. 
Wielu z nich ze względu na rosnącą konkure~cję gospodarczą wolało 

pozostawać w domu i pilnować swojego majątku, tym bardziej że wy­
prawy wojenne w tym okresie trwały przecież stosunkowo długo. Nie bez 
znaczenia jest też fakt, iż wraz z postępem techniki i taktyki prowadzenia 
walki, od armii wymagano znacznie lepszego i bardziej wszechstronnego 
przygotowania. Była temu w stanie podołać jedynie armia zawodowa - · 
:;aciężna. W taktyce walk! morskiej, jak również w systemie walk prowa­
dzonych przez armię zaciężną o skuteczności decydowała umiejętność po­
~ługiwania się technicznymi środkami działania (techne), podczas gdy 
w sposobie prowadzenia walki przez hoplitów de<!ydujące miało być m~ 
:stwo oparte na tężyźnie fizycznej i patriotyzmie (arete). Wskazane zmiany 
w systemie walki pociągnęły za sobą poważne konsekwencje natury psy­
~hologicznej 2a. Dawny przywilej obywatelski stał się obecnie zawodem. 
W tej sytuacji obywatele uznali, że obrona polis może być przekazana 
!nnym, nawet płatnym cudzoziemcom. Obywatele stronili od tej służby, 
co pociągnęło za sobą również obniżenie patriotyzmu i obywatelskiej po­
stawy Ateńczyków. Nastąpiło w tym momencie załamanie się dawnej 
zasady stawiającej znak równości między pojęciem „obywatel" i „żoł- . 

pierz". Z tą chwilą nastąpił schyłek armii „obywatelskiej". -
· U pisarzy omawianego okresu możemy spotkać mnóstwo przykładów 
świadczących o powszechnym zjawisku uchylania się obywateli od służby 
wojskowej, prz.ykłady dezercji i tchórzostwa. Jednym ,z często powtarza-

. jących się motywów, który świadczyć musi o kryzyso~ości tej epoki hi­
:storii gre<!kiej polis, jest odwoływanie się do świetlanych przykładów 
przodków jako przeciwieństwa braku patriotyzmu skłonności do gnuś-

22 Zagadnienie to jest przedmiotem wielu rozważań, np.: H. W. Parke, Greek 
:Mercenary Soldiers from Earliest T ime to the Battle of Ipsos, Oxfor d 1933; 
::H. J. Diesner, Das Soldnerproblem in alten Griechenland, „Das Altertum" 1957, III, 

. 210-230; A. Aym.ard, Mercenariat et Histoire grecque, w: „Etudes d'Archeologie 
classique", Annales de L'Est, 1959, s. 16-27. 

23 Por. C. Mtosse, La fin de la democratie athenienne. Aspects sociaux et poli­
.tiques du declin de la cite grecque au iv• siecle ava;it J. C„ Paris 1962, s. 318. 
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nego poddaństwa współczesnych obywateli 24. Myśl o przodkach i ich mę­
stwie miała być dla współczesnych paradeigma - wzorem i zasadą dzia: 
łania . W tym miejscu trzeba zauważyć, że na dwóch koncepcjach: para­
deigma i mimesis - wzoru i naśladowania opierał się sens wychowania 
arystokratycznego, jak również demokratycznego. W odniesieniu do ten­
dencji wychowawczych IV w. p.n.e. występowania tego rodzaju motywów 
podnoszących arete do rangi paradeigma nie należy . traktować jedynię_ 

jako zjawiska literackiego. Występowały one przecież w ścisłyin związku 
z ,istotnyrui podstawami etyki i wychowania tego okresu, wiążąc się z dą­
żeniem do odrodzenia dawnej etyki obywatelskiej. Tendencje te szczegól­
nie silnie wystąpiły w działalności i twórcrości Lykurga oraz Demostene~ 
sa. Pierwszy z nich po Cheronei cały swój wysiłek skoncentrował na 
dążeniu do odrodzenia finansowej równowagi państwa, przywrócenia tra­
dycyjnej kultury i obyczajów, odrodzenia ducha obywatelskiego i odbu­
dowania armii hoplitów, czemu przede wszystkim miał służyć system 
wychowania efebów w oparciu o dawne wzory spartańskie 2s. Mowy De­
mostenesa pełne są wyrzutów adresowanych do obywateli, 'którzy w ·sw~j 

bierności sami unikali służby wojskowej i jednocześnie , wzbraniali się 
przed ponoszeniem świadczeń finansowych na cele wojenne. Naczelnym 
hasłem Demostenesa było: eispherete kai au.toi strateuesthe - płaćcię 

podatek wojenny i osobiście pełnijcie służbę wojskową. Rzecz znamienna, 
że attyccy mówcy, ki.edy apelują do obywateli o wypełnianie obowiązku 
służby wojskowej, nie odwołują się do ich męstwa, ale do poGzucia obo: 
wiązku i sprawiedliwości. 

Kryzys dawnego arete ~ określenia męstwa doskonałego obywatela 
staje się szczególnie widoczny w rozważaniach teoretyków IV w. p.n.e. 
Męstwo, określane teraz najq_zęściej terminem andreia, stało się odtąd, 

obok phronesis - mądi:ości teor:etycznej, sophrosyne - rozwagi i umiar: 
kowania, dikaiosyne - poczucia sprawiedliwości, jedną z części składo­
wych pojęcia q,rete, rozumianego w szerszym ~naczeniu niż dotąd, okreś­
lającego mianowicie całą moralną doskonałość człowieka. Wymienione 
cechy razem wzięte składały się na kanon 1cnót obywatelskich. Pełnia 
arete zawiera się, z~aniem Platona, w dikaiosyne - sprawiedliwości: 

W tyll). został zawarty nowy ideał społeczny, który swoimi korze­
niami sięgał znacznie wcześniej i znalazł już trafne sformułowa-

24 K. Jost, Das Beispiel und Vorbild der Vorfahren bei den attischen Redern und 
Geschichtschreibern bis Demostenes, Paderborn 1936; G. Schmitz-Kahlmann, Das 
Beispiel der Geschichte im Politischen Denken des Isokrates, „Philologus Supple­
ment", Lepizig 1939, XX.XI, Heft 4. 

25 Problemy związane z pochodzeniem efebii i z jej organizacją były przedmio­
tem wielu prac i al'ty>kułów. Najbardziej wyczerpująca bibliogra:fiia w: C. Pelekidis, 
Histoire de l'ephebie attique des oiigines d 31 avant Jesus-Christ, Paris 1962. Por. 
cytowane P. Vidal-Naquet, La tradition ... , s. 176-181; Le chasseur ... 1 s. 947. 
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nie w VI w. p.n:e. w zdaniu 26: en de dikaiosyne syllebden pas'are­
te estin; słowem - w sprawiedliwości tkwi cała arete. Dikaiosyne stała 
Się wcieleniem arete w ogóle 21, zwłaszcza odkąd uważano, że pisane pra­
wo daje niezawodne kryteria tego, co słuszne i riiesłuszne. Wyrosłe na 
gruncie polis dążenie do sprawiedliwości stało się nową siłą wychowującą 
człowieka, analogicznie jak poprzednio w społeczeństwie arystokratycz­
nym rycerski ideał męstwa w wojnie. 

Pojęcie sprawiedliwości, jako obejmujące wszelkie postulaty arete, 
doskonałego obywatela, przewyższa wszystko, co było przedteru, jednak­
że dawniejsze formy arete nie zostały przez nową usunięte, tylko podnie­
sione na wyższy stopień. ·T.aki sens ma żądanie Platona w Prawach (630 
b--c), aby w idealnym .państwiie „przerobić" elegie Tyrtaiosa i na miejsce 
męstwa stawić sprawiedliwość. Nie chodziło mu w tym wypadku o usu­
nięcie spartańskiego pojęcia doskonałości, ale umieszczenie go tam, gdzie 
należy, tzn. podporządkowanie pojęciu sprawied.liwości: „Ta .cnota, którą 
najwyżej wysławiał Tyrtaios, jest piękna i godnie przez poetę przybrana 
"!' blask poezji, . niemniej jednak, jeśli chodzi o jej znaczenie i kolejność, 
tQ słusznie n~leży ją uznać dopiero za czwartą". Parafrazując Tyrtaiosa, 
mówi, że ch9ćby ktoś przewyższał bogactwem Midasa i Kinyrasa, lecz był 
j~dnocześnie niesprawiedliwy, winien być uznany za człowieka nieszczę­
śliwego i prowadzącego podły żywot. Za „godnego wspomnień" uznaje 
ón takiego męża, ~który, czyni wszystko, co piękne i sprawiedliwe. Zdaniem 
Platona, szczęście człowieka zależy od tego, czy jest on w swoim postę­
powaniu rozsądny i sprawiedliwy, bez względu na to, czy jest biedny, 
czy bogaty. To stwierdzenie o związku między sophrosyne i dikaiosyne 
a szczęściem człowieka jest szczególnie znamienne. Dotąd szczęście było 
Ósiągane dzięki zwycięstwu w walce i związanej z tym sławie. 
. O przeobrażeniach, jakim uległo pojęcie męstwa, a jednocześnie o prio­
rytecie poczucia umiaru i sprawiedliwości w koncepcji teoretyków tego 
okresu może świadczyć zdanie Isokratesa (III, 43), że spośród wymienio­
nych czterech cnót, składających się na obywatelski kanon, tylko sophro­
syne i dikaiosyne same w swej istocie są cechami obywateli wzorowych, 
?atomiast andreia i phronesis mogą być też przymiotami ludzi złych. Wi­
doczne z tych ~ozważań ukształtowanie się nowego ideału poczucia µmiaru 
i sprawiedliwości nie jest całkowicie nowe dla IV w. p.n.e., ale przecież 
o doniosłości i znaczeniu jakiejś myśli nie decyduje jej nowość, lecz je-

28 Zdanie ito znajdujemy u Teognisa (w. 147-148), który miał je zaczerpnąć od 
Fokylidesa (fragm. 10, Diehl). Acystoteles (Elth. Nik. 1129 b 29) podaje, że powiedze­
nie to w późniejszym okresie stało się przysłowiem. Por. E. Cassirer, Logos, dike, 
kosmos in der Entwicklung der griechischen Philosophie, Gotteborg 1941, s. 19 . 

• 
27 Por. H. J. Kreamer, Arete bei Plato und Aristoteles, „Abbhandlungen der 

He1delberger Akademie der Wissenschaft" Philo~·aphisch-historische Klasse, Heidel­
berg 1959. 
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dynie głębia i siła, z jaką ogarnia ona i przenika różne sfery życia. W pań­
stwie ateńskim IV w. p.n.e„ kiedy notuje się wiele głębokich przemian 
w stosunkach społecznych i gospodarczych, kiedy to państwo pod wieloma 
względami przeżywa kryzys - męstwo nie mogło być rozumiane jako· 
jedyna, wszystko ogarniająca realizacja ideału obywatela. 

Kryzys społecznych uwarunkowań pojęcia arete 

Na arystokratyczny ideał, jak to wynika z wstępnych rozważań, skła­
dało się zawsze uznanie ze strony otoczenia i inne dobra zewnętrzne, be2: 
których nie można było praktykować niektórych cnót istotnych dla „szla­
chetnie urodzonego" męża, takich mianowicie, jak hojność lub okazałość 
w sposobie życia. Według tej koncepcji uznanie w społeczeństwie nie da_ 
się absolutnie pomyśleć bez materialnej niezależności, jaką dawało bo­
gactwo oparte na posiadaniu i uprawie ziemi. Wszędzie tam, gdzie. jesteś­
my świadkami krytyki arystokratycznego ideału lub prób jego przekształ­
cenia, dostrzegamy, jak mocno wrośnięty był weń element bogactwa 
(olbos, plutos) i jak wiele trudu kosztowało wyodrębnienie go z tej pier­
wotnej jedności arete. Nawet chłop Hezjodą rozumiał, że bogactwo leż~ 
u podstaw arete i jej naturalnej konsekwencji - uznania (Prace i dnie~ 
311 i n.). Hezjod przyjmuje następujący porządek: praca, bogactwo, arete~ 
uznanie. Występująca u niego arete nie posiada cech dawnego arystokra.'..._ 
tyczno-rycerskiego ideału; jest to arete człowieka pracy. Na miejsce am-: 
bitnego współzawodnictwa rycerzy o wieniec najwyższego męstwa, któ­
rego żądała ta etyka, ipoja•wia się ciche, lecz uparte współzawodnictwo 
w pracy, przynoszące owoc w postaci skromnego dostatku. Według tej 
koncepcji nie tylko starcie się rycerza z przeciwnikiem na polu walki, ale 
również milczące i nieustępliwe zmaganie się pracującego człowieka z zie-: 
mią i przyTOdą ma w ~bie swoisty heroizm •i głębokie właściwości wy­
chowawcze. Charakterystyczne są słowa wypowiedziane przez Hezjoda do 
brata Perse·sa (Prace i dnie, 286 i n.): „Do podłości można dotrzeć łatwo 
i gromadnie, droga prowadzi tam dogodna i krótka, tymczasem na drodz~ 
prawdziwej wartości (arete) nieśmiertelni bogowie położyli pot. Dług~ 
i stroma jest do niej ścieżka i niełatwa zarnzem. Kiedy jednak dotrzeć 
wysoko, idzie się już łatwiej, mimo piętrzących się trudności". Poeta, sta­
rając się wykazać wartość pracy, nie ukrywa, iż wymaga ona wiele trudu 
i wyrzeczeń, jednocześnie jednak wskazuje, że nie jest ona żadnym prze­
kleństwem, wręcz odwrotnie - błogosławieństwem. Jedynie za cenę trudt.i 
można zdobyć arete. Hezjod stawia sobie świadomie za cel, aby kulturze 
dw~rskiej, której zwierciadłem był epos homerycki, przeciwstawić naukę 
o arete prostego człowieka. 
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Jeszcze silniej zakwestionowała arystokratyczne pojęcie arete nowa. 
etyka polis. Tyrtaios cenił nową polityczną arete, która dla zmagającej 
się z Messenią Sparty polegała przede wszystkim na męstwie żołnierskim, 
stawianym wyżej niż bogactwo i wszystko to, co w oczach arystokracji 
dworskiej stanowiło radość życia. Z kolei Solon za najwyższą polityczną 
~notę nowego praworządnego państwa ogłosił sprawiedliwość, ale i on, 
jako człowiek wychowany w dawnych przekonaniach, modlił się do bo­
gów o bogactwo i na nim budował również swoje nadzieje na '!-rete i sza­
cunek u ludzi (fragm. 3, 3 i n. i fragm. 14, Diehl). Dla jego na wskroś spo­
łecznego myślenia nierówność · posiadania nie była sama w ·sobię niczym 
nieznośnym, ponieważ istniały dlań jeszcze inne qogactwa poza pieniędz­
mi i majątkiem. Gdyby miał wybrać między arete a bogactwem material­
nym, to niewątpliwie wybrałby tę pierwszą. Jak dalece nowatorskie; 
a przy tym pozytywne i zdrowe były te myśli, wskazuje porównanie z Te­
ognisem. Poezja jednego i drugiego wyrosła na gruncie walki klasowej. Pod­
czas gdy Solon, chociaż sam wywodził się z arystokracji rodowej, stał się 
oskarżydelem swojego własnego stanu, którego wą.dy znał równie dobrze 
jak zalety, Teognis zrzuca całą odpowi~zialność za niepokój, jaki dostrzega 
w swojej ojczyźnie, na elementy demokratyczne, określane przez niego 
mianem kakoi i deiZoi. Mianem tym obejmuje wszystkich, którzy nie prze­
szli arystokratycznego wychowania, podczas gdy ludzi określanych mia­
nem agathoi i esthloi 2s wi{izi jedynie wśród „szlachetnie urodzonych" 
(w. 31-38). Dawna pozycja arystokracji polegała na władaniu ziemią, 
jednak z nastaniem gospodarki pieniężnej przewaga ta uległa zachwia-

• niu. W oczach Teognisa arystokracja częściowo zubożała, a obok niej za­
częła wyrastać warstwa bogatszego demosu, roszczącego sobie prawo do 
władzy. w państwie. Ta zmiana w stosunkach posiadania nie pozostała bez 
wpływu na arystokratyczne pojęcie arete, ona też leży u podstaw głębo­
kiego kryzysu tego pojęcia. '.feognis uznał związek między arete i plu­
tos 2u, jednocześnie jednak twierdził, że bogactwo, powodzenie i uznanie 
ludzkie. kryje w sobie zarodki nieszczęścia, jeżeli stanie się udziałem czło-: 
wieka, którego określił właśnie mianem kakos i deilos (w. 

0

153). w ówcze­
snej sytuacji polityGznej arystokracja coraz bardziej traciła monopol na 
posiadanie majątku, dlatego też musiała określić swoje miejsce w społe­
czeństwie. Teognis stawia żądanie, aby swoim postępowaniem okazać, że 
,~człowiek szlachetnie urodzony" to po prostu człowiek szlachetny. Praw­
dziwą arete widzi zatem tylko w tym., co pozostanie, kiedy usunie się 

z pojęcia człowieka-arystokraty bogactwo. Będzie to więc coś w rodzaju 

I 

28 M. Hoffman, op. cit., s. 131 i n. najdokładniej pr.ześledził pojęcia takie jak 
agathos d kakos, esthlos i deilos u Teognisa i zbadał !ich znaczenie. 

29 Por. w. 145 i n.; 149; 153; 161; 1165; 319; 683; 699. Cf. Pindar Ol. II, 53; Nem. 
IX, 45; Path. III. 110. 
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szlachectwa ducha (w. 149-150). W tak pojmowanym człowieku widzi 
on sitę arystokratycznego stanq. · 

Pozostawała jeszcze ostatnia przegroda dzieląca od siebie poszczególne 
stany, a było nią pochodzenie. Dlatego też Teognis żąda zachowania czy­
stości krwi jako najwyższego obowiązku. Przestrzega on przed zawiera..: 
·niem przyjaźni z ludźmi podłymi i niskiego pochodzenia (w. 69 i n.). Stare 
żądanie dobierania sobie dobrego towarzystwa przeraqza 'Się więc w postu-: 
1at ekslduzywności politycznej. W ten sposób miało dojść do ścisłego zwar­
-cia szeregów wąskiej arystokracji w obronie własnej egzystencji. Ostro 
występuje Teognis przeciw członkom swojego stanu, którzy chcieli pod­
reperować zachwiane fortuny, wchodząc w związki małżeńskie z córkami 
nowobogackich przedstawicieli demosu albo też oddawali swoje córki 
synqm świeżo wzbogaconych rodzin. Wręcz brutalny jest fragment pro­
.ponujący zachowanie c;:zystości krwi na zasadzie selekcji w hodowli raso-; 
wych zwierząt (w. 183 i n.): „Przy doborze zwierząt zarodowych: kóz, 
osłów, i koni wyszukujemy tylko co najszlachetniejsze sztuki, a własnej 
krwi nie · szikoda nam na takie związki! Bogaetwo zaciera granice pocho­
dzenia!" Ostatnim zdaniem Teognis lapidarnie ocenił sytuację panującą 
w jego epoce, kiedy to podstawą waTtości jest pieniądz. W późniejszycłi 
wiekach, gdziekolwiek arystokracja musiała wal'CZyć o swoją egzy?tencję 
i o ..zachowanie swego charakteru, znajdowała odzwierciedlenie swych 
dążeń w poemacie Teognisa. Wiele jego pomysłów odżyło w późniejszych 
czasach, szczególnie w czasach ostrych walk klasowych pod koniec V 
i w IV w . ateńskiej polis. 

Zgodnie z etyką demokratycznej polis, arete nie mogła i nie powinna 
zale~eć od pochodzenia czy bogac-twa. Jeżeli jednym z podstawowych_,za­
łożeń polis był udział wszystkich obywateli niezależnie od cenzusu ma-: 
jątkowego w zarządzaniu państwem, to przecież nie mogła nadal obowią­
zywać zasada oceny obywateli według „zalet krwi". Taki stan q;eczy 
gwarantowała isono~ia - równość wobec P.raw. W Attyce w V w. p._n.e.; 
:sżczególnie u jego schyłku, poważny. proc~nt ludności stanowili obywatele 
biedni. Ten proces pogłębił się jeszcze bardziej w IV w. p.n.e .. Powstaje 
więc pytanie, skąd ten zubożały lud ateński brał środki na swoje utrzy: 
manie. Znane są fakty zaciąganta się ateńskich obywateli do armii per­
skiej, dla innych źródłem utrzymania był żołd otrzymywany za służbę 
w .rodzimej flocie czy też armii lądowej . Nie były to wszystkie typowe 
środki, które rozwiązywały ten _ poważny problem. W~rto przytoczyć zda­
nie, którym Platon w swoim Państwie (565 a) tak charakteryzuje ateński 
<lemos: „To są ci ludzi~, którzy właisnymi rękami pracują, nie piastują 
urzędów i niewiele mają majątku, jes.t ich jednak najwięcej i mają naj.: 
większy wpływ w demokracji, kiedy się schodzą na zgromadzenie". Ist­
niały dwie możliwości zdobycia przez zubożały lud ateński środków do 
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życia: praca zarobkowa lub utrzymanie na koszt państwa dzięki funkcjo­
nowaniu systemu mistoforii, który pozwalał nawet najbiedniejszym ko­
rzystać z równości wobec praw politycznych ao. Gdy chodzi o tę drugą 
ewentualność, to stanowczymi jej przeciwnikami byli Platon i Arystoteles. 
właśnie ze względu na cel, któremu miała służyć. W myśl ich arystokra­
tycznych poglądów, rządzenie jest sztuką wymagającą najwyższych kwa­
~ifikacji zawodowych i moralnych, z tego też powodu może być powie­
rzone jedynie nielicznym, wybranym z grona najlepszych. Wydaje się, iż 
samo stwierdzę!1ie faktu korzystania przez obywateli z systemu ?Ttistoforii 
nie upoważnia jeszcze żadną miarą do sądu, jakoby czynili to przez pro­
stą niechęć do jakiejkolwiek pracy. Trzeba przyznać, że system ten stwa­
rz,1łł niebezpieczeństwo upowszechnienia się postawy pasożytniczej. Trud­
no jednak uznać, że otrzymywane zasiłki od państwa zaspokajały w pełni 
potrzeby obywateli. Wydaje się więc słuszne przypuszczenie, że najczęś~ 
cie"j chyba występowały obydwie z wymieniowych ewentualności. Jeżeli 
jednak istotnie pewien . procent obywateli nie podejmował pracy, to fak­
tem jest, że w aktualnej sytµacji Aten, wyniszczonych wojną pelopone­
ską, możliwości zarobkowania nie zawsz~ były wystarczające. Trzeba tu 
wziąć_ pod uwagę trudności ze zbytem tradycyjnych artykułów at~ńskiego 
rzemiosła, konkurencję tańszej pracy niewolniczej, która w IV w. osiąga 
największe rozmiary, zastój w budownictwie publicznym, ograniczenie 
floty i wiele innych zjawisk. Przykłady ateńskich obywateli, którzy po­
dejmowali pracę, znajdujemy zarówno u attyckich mówców, jak teorety­
ków tego czasu. Wolno zaryzykować twierdzenie, że jeżeli można mówić 
o niechęci Greków do pracy, to nie w odniesieniu do samego faktu pod­
jęcia pracy, co raczej stanu zależności, jaki stwarzała między pracującym 
a pracodawcą - zjawisko charakterystyczne dla stosunków oparty~h na 
eksploatacji niewolników s1. Arystoteles różnicę między niewolnikami 
(duloi) ·a rzemieślnikami (banausoi) i wyrobnikami (thetes) widzi jedynie 
?V tym, że niewolnicy pracują . dla jednostki, rzemieślnicy i wyrobnicy -
ogółu, ale wszyscy muszą pracować, by się utrzymać (Pol. 1276 a 5). Ne­
gatywny pogląd na temat pracy pojawia się w Atenach pod koniec V w. 
p.n.e., bo przecież w epoce Peryklesa nie była ona bynajmniej w pogar­
~zie, wręcz Odwrotnie, wzbudzała szacullek (Tuk. II, 40), który wcześniej 
już wyraził Hezjod. Kiedy Sokrates w rozmowie z rzemieślnikami zdradza 
jeszcze zainteresowanie ich zajęciami, to już Arystofanes wyrzuca znie-

8° C. Hignett, A Bistory of the Athenian Constitution, Oxford 1952, s. 396; 
A. M. H. Jones, Athenian Democracy, Oxiiord 1957, s. 49. 

81 Pr-0blem poglądów Greków na pracę doczekał się w literaturze naukowej sze­
rokiej dyskusji; wymienię tu tylko niektór~ rz prac: G. Glotz, Le travail dans la 
Grece ancienne, Paris 1920; J. P. Vernant, Travail et nature dans la Grece ancienne. 
·„Journal de Psychologie", 1955, LII, s. 18-38; C. Mosse. The Ancient World at Work, 
London 1969. 
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nawidzonym demogogom ich zawód i pochodzenie Taka opmia o pracy 
tworzyła się w kręgu sympatyków oligarchii i arystQkracji, tam feż ter:. 
min banausia otriymał pogardliwe · brzmienie. Tego rodzaju stanowisko 
reprezentuje Ksenofont i Platon, przy czym trzeba zauważyć, że niechęć 
ta obejmuje pracę meinieśllli.czą, iruie dotyczy natomiast pracy na ·roli. 
Wskazują oni irzeczywiście trafnie na wiele negatywnych zjawisk zwią:. 
za~ych z pracą rzemieślniczą. Konieczność pQsługiwania się cięzkim na:­
rzędziem, wdychanie kurzu, postawa schylona,' praca w ciemności i inne 
tego rodZ'aju niedogodności były w ich oczach czynnikami, które deprecjo­
nowały pracę fizyczną, . ponieważ wpływały na wyniszczenie organizmu 
i uniemoźliwiałyj ·jego harmonijny rozwój (Ksen. Ekon. IV, 2, 3; Platon, 
Państwo 495 d).{Najistotniejs?-y jednak według nich zarzut polega na tym, 
że praca ręczna ·nie stw~rza warunków ·do intęlektualnego i moralnego_ 
rozwoju człowieka .. Tego rodzaju stanowisko było wyrazem poglądów za­
chowawczych, wyrażający;h tendencje do przyznawania prawa obywa­
telstwa tylko nielicznej grupie arystokracji. / Do tego duetu dołącza się 

· także Arystoteles, który uważa (Pol. 1278 a 20-21), że Ci, którzy prowa-; 
dzą życie rzemieślników lub wyrobników, nie mogą uprawiać cnoty ~ 
arete. Nie mogą być dobrymi obywatelami, poniewaa: ńie · dysponują od­
powiednim cżasem na rozwijanie w sobie . obyvJatelskich · cnót (politik~ 

arete); lecz codzienną pracą muszą zdobywać środki utrzymania dla siebie 
i rodzin'y. Arystoteles dowodzi, ż~ ubóstwo czyniło z nich niewolników 
tak pod względem fizycznym, jak ,~oralnym. Służąc innym za pieniądze; 
sprzedają się niejako w niewolę. !Konkluzja tych rozważań .zmierza do 
stwierdzenia, że w idealnym pańshvie rzemieślnik nie może "być zaliczany 
do grona obywateli /(Pol. 1278 a 8). Filozof nie mógł jednak nie doceniać 
realnej sytuacji panującej _w demokratycznej polis, w . której biedni mieli 
równe prawa ·pQlityczne, i rzeczywiście z nich korzystali. W związku z tym 
wnet też koryguje swoje poprzednie wywody st:wierdzaNC", że skoro po­
zostawi się rzemieślnikom prawa obywatelskie, to trzeba· jednak przyją_ć 

zasadę, zgodnie z którą arete, stanowiąca jedyną podstawę do wykonywa­
nia działalnośCi politycznej, nie znamionuje każdego obywatela, lecz jedy­
nie tych, którzy są wolni od pracy na konieczne. utrzymahie. W tym wy._ 
raziła się arystokratyczna pogarda dla wszelkiej pracy zarobkowej. ' .. 

1
Platona i Arystotelesa najbardziej właśnie irytowała świadomość, że 

o losach ateń 'ej polis decydował lud, pozbawfony - ich zdaniem _:_ 
politike arete~ O tym, że takie stanowisko nie było jedna'k powszechne, 
mogą świadczyć inne przykłady wzięte z attyckich napisów nagrobkowych 
z IV w . Prześledzimy tu dwa znamienne epitafia z tego okresu. JednÓ 
z nich odnosi się do ·niejakiego Sosimosa, o którym dowiadujemy się, iż. 

z zawodu był brązownikiem bądź też kowalem (chalkoptes) i że odznaczał 
się arete (IG, II2, 8464). W kontekście, w jakim termin ten występuje, nie 
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ma on absolutnie wzniosłego sensu, · zagwarantowanego tylko dla· elity 
społecznej. Skoro dzieci, wystawiając ojcu takie epitafium, nie uznały za 
~zecz wstydliwą wzmiankę o zawodzie ojca, to prawdopodobnie dlatego~ 

żeby podkreślić, że wywiązywał się należycie ze -swoich obowiązków, co 
w owym czasie stanowiło podstawę czci i uznania w społeczeństwie. Ta 
pochwała kowala czy brązownika staje się tym wymowniejsza, kiedy 
wspomnimy Ksenofonta, który gardził przede wszystkim właśnie ludźmi 
zajmującymi się metalurgią i ceramiką. Im przecież odmawia prawa do 
posiadania arete. 

Inne epirt:afium, poświęcone Sotiosowi (IG, II 2 7?68), okreśłanemu w tek­
ście jako technites, również przyznaje zmar1emu arete jako najdoskonal­
szy i najpełniejszy wyraz jego postawy za życia. Wydaje się, że obydwaj 
zmarli nie pochodzili z najbiedniejszych rodzin, .skoro było je stać na tak 
kosztowny grobowiec z kilkuwierszowym epi~afium rytym w kamieniu. 
Sosimos posiadał nadto tytuł isotelesa, który przyznawano osobom " zasłu­
żonym dla państwa z-a konkretne i często daść znaczne świadczenia finan­
sowe czy osobistą słu~bę wojskową. O ·obydwu zma~łych wiemy z całą 
pewnością, że tTudnili się rękodziełem. Zasługi społecme i dobre wyko­
nywanie obowiązków. zawodowych musiały spra'wić, że bez wzg.lędu na 
foh pochodzenie i zajęcia zasłużyli swoim postępowaniem„ by scharakte­
_ry7'ować ich życie jednym najpełniejszym pojęciem - arete. Wśród na­
pisów nagrobnych wymienione napisy nie stanowią jakiegoś wyjątku. 
W wielu napisach można spotkać wzmianki o rękodzielniczym zawodzie 
zmarłego. Powszechna opinia o wykonywanej przez nich pracy musiała 
być więc przynajmniej tolerancyjna, jeżeli tego rodzaju wzmianki nie 
raziły w kontekście wznfosłych epitetów uochwalnych, których nie szczę­
dzono w tekstach nagrobnych. 

Przytoczone przykłady wzmacniają nasze p<.7.eświadczenia o tym, że 
?egatywne opinie o pracy fizycznej , jak i ludziach, . k tórzy tę pracę wy­
konywali, są dziełem kół konserwatywnej arystokracji i jej sympatyków. 
Ta bogata mniejszość czuła się zagrożona dlatego, że jedni spośród gor­
szej - według nich - części ateńskiej społeczności nienawidzili ich i żą­
dali dzielenia się majątkiem poprzez różnego rodzaju podatki i świad­
czenia liturgiczne, inni natomi•ast sami usiłowali przekroczyć tę barierę 
p0 wzbogaceniu się. Według konwencji sympatyków ideologii arystokra­
tycmej, obywatel nie mógł splamić swojego honoru osobistą działalnością 
~~anomiczną. Stąd też pogarda do pracy i wszelkiej aktywności gospodar­
czej. Rzecz charakterystyczna, im bardziej ta grupa była osobiście ekono­
micznie zagrożona, tym bardziej sprzeciwiała się wzbogacony m parweniu­
szom, którzy najczęściej wywodzili się z gr ona dawnych bogatych meto}· 
ków w jakiś sposób zasłużonych dla ateńskiej polis, za co przyznawano 
im prawa obywatelstwa. 
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W ocenie pisarzy sympatyzujących z ideałami arystokratycznymi, naj­
wartościowszych obywateli można znaleźć w gronie rolników~ którym 
przypisywano wspólny ethos o bardzo starych i niewiele zmieniających 
się tradycjach s2. Wzorem takiego tyipu człowieka jest znany z Ksenofon­
towego Ekonomika - Ischomachos, określany mianem kalos kagatho~ 

aner. Ksenotont, głosząc pochwałę życia na wsi, ma na uwadze nie tyle 
tych, którzy bezpośrednio zajmowali się uprawą foli, co raczej właściciel~ 
ziemskich. Rolą Ischomachosa było przede wszystkim „dowodzenie" ze­
społem robotników rolnych; dlatego też często Ksenofont posługuje się 

dla określenia jego funkcji terminologią z zakresu spraw wojskowych. 
Wynika to być może z wojskowych nawyków autora, jednocześnie jednak 
trafnie charakteryzuje rzeczywistą pozycję Ischomachosa jako typowego 
arystokraty - wielkiego posiadacza 'ziemsktego. Nie ulega wątpliwości, że 
dla Ksenofonta, jak również innych chwalców tego stylu życia, jednym 
z podstawowych elementów wzbudzających uznanie była autarkia as, łą­

cząca się przede wszystkim właśnie z posiadaniem ziemi. Ksenofont do: 
strzegał również szczególną wartość w zajmowaniu się uprawą roli, ponie­
waż związane z tym zajęcia nie miały charakteru wyspecjalizowanego ~ _ 
techne. Pisząc, że na miano kalos kagathos aner zasługuje człowiek za­
możny, dobrze urodzony, rolnik i żołnierz, przywracał tym samym temu 
określeniu dawny sens. Można jednak dostrzec u niego pewne elementy 
nowe, wskazujące, że o wartości człowieka decyduje nie sam fakt przyna­
leżności do wan>twy ziemiańskiej, ale. połączone z tym działanie na rzecz 
państwa. Samo posiadanie . ziemi nie jest wystarc21ającym kryterium po­
siadania arete, dlatego też w swo'jej charakterystyce rolnika Ksenofont 
stwierdza, że winien on jako aristos równocześnie okazywać się eunusto: 
tatos to koinii, tzn. być najbardziej oddanym dla pomnażania wspólnego 
dobra {Ekon. Vl, · 10). W widoczny sposób nastąpiło tu zachwianie dawne­
go sztywnego ideału arystokratycznego, który przejmuje pewrie elemen­
ty panującego w ty:m czasie ideału demokratycznego, zakładającego dzia-
łanie wszystkich obywateli c:Ua wspólnej pomyślności polis. · 

Pochwała rolnictwa wyrażona tak silnie i sugestywnie przez Kseno-: 
fonta, wydaje się być reakcją na gwałtowny rozwój rzemiosła i handlu 
w V w„ tzn. od nastania gospodarki pieniężnej. Na skutek szerokich kon­
taktów handlowych w całym świecie greckim, a nawet dalej, doszło do 
poważnych przemian politycznych, gospodarczych i społecznych. W IV w. 
p.n.e. ziemia nadal pozostała zarezerwowana tylko dla obywateli, stano-

32 R. Gossens, La Repu.blique de pay.sans, „ReV1Ue Internationale des Droits de 
l'Antiquite", 1950, nr 4, s. 551-557. 

33 Por. A. Aymard, Hierarchie du. travail et au.tarcie individu.elle dans la Grece 
archa'iqu.e, „Revue d'histoire de la philosophie et d'histoire generale de la civilisa­
tion", 1943, s. 124-246. 
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wiąc w pewnym ·sensie zabezpie'czerlie ' ich • pozycji społecznej, ·jakkolwiek 
-samo rolnictwo przestało być zajęciem samowystarczhlą.yin i najbardziej 
intratnym: Ateńcżycy, strzegąc zazdrośnie zasady wyłączności posfad~a 
ziemi, w wyjątkowych tylkb -przypadkach . Odstępowali Od niej,' w:lzielając 
nieobywaitelom prawa'nabycia ' zieini na własnosć (ges enktesis). Dbok oby-. 
wateli~ którzy pbzootali wierni traaycji i żyli jedynie z uprAwy roli, s-po­
tykamy· w tym czasie w Atenach ·znaczny procent ·takich, którzy zacho­
wując ziemię prowadżili jednocześnie inną działalność gospodarczą i któ­
;ych 'majątki opierały się na no brach ruchomych i na nierucłiomościach. 
Z jednej z mów spadkowych attyckiego mówcy 1saiosa (VIII, S5) dowia­
dujemy się np., że ·pewien oby-Watel imieniem Kiron posiadał majątek, na 
który składał się grunt w Fyle i dwa domy czynszowe, nadto zajmował 
~ię wynajmowaniem· niewolników innym ob)rwatelo.in. Pewną częśc swo­
jego majątku w gotówce puszczał w obieg (daneismata), czerpiąc stąd 

P.óważne zyski. Podobnie Diodotu-5, którego znamy z jednej z mów Lizja­
sza (XXXII, 5-6), posiadał ziemię, niewolników oraz pewną sumę pie­
niędzy złożoną u wierzyeiela. Znaleźli się wśród obywateli i tacy, którzy 
wyspecjalizowali się przede wszystkim w produkcji rzemieślniczej, pro­
~adząc jeden czy więcej warsztatów produkcyjnych. Przykładem może 
być ojciec Demostenesa c.zy Konań. Na forrtunę Pasiona, znanego bankie­
ra, który otrzymał obywatelstwo ateńskie, składała się również ziemia, 
którą kupił, 1i. oczywiście poważne zyski z jego działalności bańkierskiej, 
której bynajmniej nie zaprzestał po otrzymaniu obywatelstwa (Dem. 
xxxvr, 5'). · 

Z przytoczonych przykładów wynika, że ateńskie społeczeństwo prze­
.stało być względnie stale i jednolite. Zmiany ekonomicżne, jakie zaszły 
w Atenach w tym okresie, zagroziły pozycjom wyznaczonym prżez status 
pochodzenia, a sprzyjały kształtowaniu się rozwarstwieflia wyznaczonego 
.c_:zynnikami ekonomicznymi. W praktyce życia codziennego coraz bar­
.dziej zacierały się różnice między właścicielem ziemskim a bankierem 
czy armatorem, jeżeli chodzi o ich pozycję społeczną. Obok grupy kon­
serwatywnej, mającej „swój honor", istniała więc inna liczna grupa, któ­
!a opierała swoją pozycję właśnie na sukcesach natury gospodarczej. 
Rzecz p:r-zy tym charakterystyczna, że grupa ta traktowała zdobycie pew­
~ej ilości ziemi jako widomy znak przynależności do ścisłej elity społecz- · 

nej ó. znak społecznej stabilizacji. Ateńczycy nie wahali się przyznawać 
.obywatelstwa ludzńoro WY'konującym zawody pogartlzane przez konser­
watywną arystokrację. Podstawowym kiryterium było jednak okazanie, 
*e taki czy inny człowiek nieobywatel okazał się chresimos te polei -
wyświadczył jakieś dobrodziejstwo państwu i ludowi. 

Zmiany zachodzące w życiu społeczno-gospodarczym musiały w kon­
sekwencji pociągnąć za sobą poważne zmiany w ideologii i obyczajowoś-
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wiąc w pewnym ·sensie zabezpie'czerlie ' ich pozycji społecznej, ·jakkolwiek 
samo rolnictwo przestało być zajęciem samowystarczhlnyin i najbardziej 
intratnym.' Ate:Ócżycy, strzegąc zazdrośnl.e zasa'dy wyłączności posfadania 
ziemi, w wyjątkowych tylko ·przypadkach · ódstępowali ód niej,· upzielając 
nieo'bywaitelom prawa' nabycia ' zieini na własność (ges enktesis). bbok oby-. 
wateli", któfzy pozostali wierni trai:iycji i żyli jedynie z uprfłwy roli, śpo­
tykamy· w tym czasie w Atenach ·znaczny procent · takich, którzy zacho­
~ując · ziemię prowadżili jednocześnie inną działalność gospodarczą i któ­
rych 'majątki opierały slę na Llobrach ruchomych i na nierucłiomościach. 
Z jednej z mów spadkow)rch attyckieg·o mówcy lsaiosa (VIII, 35) dowia.:. 
<lujeniy się np., że pewien obywatel imieniem Kiron posiadał 'majątek, na 
który składał się grunt w Fyle i dwa domy czynszoweJ nadto zajmował 
~ię wynajmowaniem· niewolników innym ob)rwateloin. Pewną część swo­
jego majątku w gotówce puszczał w obieg (daneismata), czerpiąc stąd 

P.óważne zyski. Podobnie Diodotu8, którego znamy z jednej z mów Lizja­
sza (XXXII, 5-6), posiadał ziemię, niewólnikóW oraz pewną suinę pie­
niędzy złożoną u wierzyciela. Znaleźli się wśród obywateli i tacy, którzy 
wyspecjalizowali się przede ·wszystkim w 'produkcji rzemieślnicżej, pro­
~adząc jeden czy więcej warsztatów produkcyjnych. Przykładem może 
być ojciec Demostenesa czy Konori. Na fortunę Pasiona, znanego bankie.:. 
ra, który otrzymał obywatelstwo ateńskie, składała się również ziemia, 
którą kupił, i oczywiście poważne zyski z jego działalności bańkierskiej, 
której bynajmniej nie zaprzestał po otrzymaniu obywatelstwa (Dem. 
xxxvr, 5"). 

Z przytoczonych przykładów wynika, że ateńskie społeczeństwo prze­
.stało być względnie stałe i j!:~dnolite. Zmiany ekonomiczne, jakie zaszły 
w Atenach w tym okresie, zagroziły pozycjom wyznaczonym prźez status 
pochodzenia, a sprzyjały kształtowaniu się rozwarstwieńia wyznaczoneg<? 
-<;:zynnikami ekonomicznymi. W praktyce życia codziennego coraz bar­
dziej zacierały się różnice między właścicielem ziemskim a bankierem 
czy armatorem, jeżeli chodzi o ich pozycję społeczną. Ofok grupy kon­
serwatywnej, mającej „swój honor", istniała więc inna liczna grupa, któ­
~a opierała swoją pozycję właśnie na sukcesach natury gospodarczej. 
Rzecz przy tym charakterystyczna, że grupa ta traktowała zdobycie pew-
1:1ej ilości ziemi jako widomy znak przynależności do ścisłej elity społecz- · 

nej' ii znak społecznej stabilizacji. Ateńczycy nie wahali się przyznawać 
.obywatelstwa lud.zli.om wykonującym zawody pogardzane przez konser­
watywną aryst01kr<ację. Podstawowym k:ryterium było jednak okazanie, 
*e taki czy inny człowiek nieobywatel okazał się chresimos te polei -
wyświadczył jakieś dobrodziejstwo państwu i ludowi. 

Zmiany zachodzące w życiu społeczno-gospodarczym musiały w kon­
sekwencji pociągnąć za sobą poważne zmiany w ideologii i obyczajowoś-
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ci. Jak bardzo zatarły się różnice dzielą'ce starą arystokrację ziemską oo 
nowej plutokracji, może świadczyć pouczający przykład, który pochodzi 
z jednej z mów Demostenesa (XL, 6 i n.). Otóż .siostra Meneksenosa, syna 
Polyaratosa z domu Cholargeis po raz pierwszy wyszła za mąż .ia Kl~o­
menesa, syna Kleoha, znanego demagoga i właściciela warsztatu skórzą­
nego, . drugi raz poślubiła Mantiasa, syna Mantiteosa, znanego artystę 
ateńskiego .. Takie fakty malŻeństw mieszanych nie były prawdopodobnie 
wypadkiem odosobnionym. Wiąże się to z tym, ż~ o . wartości człowieka 
nie decydowało już pochodzenie, a przedstawiciele nowej plutokracji od­
grywali w Atenach poważną rolę polityczną. 

Analizując mówców attyckich, możemy zauważyć, że w swoich mo­
wach obok aTgumentacji prawniczej wysuwali też pewne argumenty na- · 
tury moralnej i psychologicznej; powoływano się mianowiGie na aktyw­
ność społeczną, jak również zasługi i postawę przodków. Wskazywanie 
rodzinnych tradycji nie miało oczywiście na względzie ujawnienia ich 
eugeneia, czyli „dobrego pochodzenia'', lecz ·raczej ukazanie aktywnej po.­
stawy i jawnej sympatii dla demokratycznego ustroju (euergesia). O tym, 
jak często stosowano przed sądem tę właśnie argumentację, może świad­

czyć pewien ustęp z Lizjasza (XXX, 1): „Już niejednokrotnie, sędziowie 
r 

niektórzy, stojąc przed sądem, zośtali uznani za winnych, bywali jednak-
że ułaskawieni, kiedy mogli wyikazać 'zasługi przodków i swoje własne': . 

W źródłach literackich i inskry;pcyjnyt:h znajdujemy sformułoiwania: aner 
agathos gignetai. Nie jest ono swoiste ty1ko dla tej epoki, mogliśm je 
spotkać już u Tyrtaiosa. Kiedy jednak tam, zgodnie z ówczesnym idea!. 
łem, należało tłumaczyć je jako: „okazał się człowiekiem mężnym", ooec­
nie bardziej odpo.wiednie jest tłumaczenie: „okazał się wzorowym obywa:_ 
telern" czy też: „okazał się obywatelem dzielnym". Szczegó1nie często ten 
zwrot występuje w dekretach honoryfikacyjnych, przy czym występujące: 
tam terminy agathos czy arete mają znaczenie pragmatyczne. Nle można 
w tym wypadku tłumaczyć tych terminów używając pojęcia „cnota". 
Trafniejsze wydaje się proponowane już określenie „dzielność", ponieważ 
wskazuje na etymologicme powiązanie z działaniem, przy czym epitet 
agathos charakteryzowałby człowieka dobrze wypełniającego swoje dzie­
ło, czyli swoje obowiązki. W dekretach obydwa wymiienione terminy wy­
stępują zaws.ze w odniesie:rriu do człowieka zasłużonego wobec Aten 
w drodze konkretnych świadczeń. 

Wszystkie dokumenty tego rodzaju należy traktować jako pochwałę 
od społeczności za wyśWiadczone jej dobrodziejst,wa. Tę tezę w sposób 
przekonywający uzasadnił J. Gerlach w pracy poświęconej analizie !>?jęcia 
arete 34. Pragmatyczny sens terminu arete występuje również w świa-

a1 J. Gerlach, Aner agathos, Miinchen 1932. 
qr; j 
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3aCJJyl'H nepeA act>HHCKHM llOJIHCOM, He npeKp311.l311 OAH3KO 33HHM3TbCll caoeA JpeMeCJJeH­

HOH HJUI 6aHKepcKoA Ae11TeJ1&HOCTb10. 3TH ct>aKTbl YK83blBSIOT KaK rny6oKo yKopea11nHc& 

B C03H3HHH rpeKOB Heo6paTHMble CJJeACTBHll npOHCXOARll.lHX npeo6p830BaHHH. 

TaKHM o6pa3oM, arete KpoMe 3HaąeHHH npHHHToro ct>HJ1ococt>aMH AJIH onpe.zi:eneHHR 

«AOCTOHHCTBa aoo6m.e>, a noaceAHeirnoA )KH3HH npHHllJlo 3HaąettHe nparMaTH'łecKoe. Arete 
onpeAeJIHJIO 'łeJIOBeKa KOTOpblA 06pa3u,oro BblilOJIH!IJI CBOH rpa)KA8HCKHe o6H38HHOCTH He-

38BHCllMO OT npOHCXO)KAeHHll. IlOAJIHHHOe C'ł8CTbe C'łHT8JIOCb ecreCTBeHHblM pe3yJib'r8TOM 

xopowo a1i1nonHeitoro .zi:onra. 

., ł .. Edmund Heza J " 
I 

THE CRISIS OF II'HE ARISTOCRATIC CONCEPT OF ARETE 
A STUDY FROM THE H~STORY OF GREEK IDEAS 

er 

For severał ages one of the dominant mOltiJis of the Greek culture was arete, 
the ccmcept portraying an essentiał part of the ideal of man and citizen who through 
battle and victory (aristeta) ,pI'oved his manly viTtues, 1behaving like a model war­
nior depicted in the works of Homer, Arete was supposeó to be an łnherent quality, 
and thus, along with heroic valor, could only be found in members of distinguished 
families (eu~eneia) and landholders (plutos), ithat :is, with .peQPle who could secure 
for themselves :iindependence and liberty of spending. As an immediate .consequence 
of these meri<ts carne the ulrtimate e[\ds for the people of those times: honor and 
respect. , ,

1 
The author deals in the aI1ticle with tpe crisis of the heroic valor and social 

factors underlying the concept of arete. ' 
The formation of the polis and the war between Sparta' and Messimi init.iated 

a political evolution and iĆłeological changes refledted in the patriotic and military 
ethics of. Tyrtaios. The new c'i';ic ethics conferred new prerogatives on the state, 
making it the guarantor of honor and respect, and a ,touchstone of the man's real 
value. While formerly arete expressed a warrior's Vlirtue, that is, his prowess in 
single encounters, the new ideal gLor·ified battles ·of hoplites detachments. This ori­
ginally Spar.tan ·ideal comprising firmness . iin battle aI'my (arete) and discipline 
(sóphrosyni) spread over the ·whole of Greece and became a model for the Athenian 
citizen-warrior in the times of the' Peraian Wars. However, towards the end of 
the V and du,~ng the IV centuries the ideał .praised by Tyrta~os declines as a iresult 
of the changes in the babtle :Nelds where fleet and mercenary troops became inCII'eas­
ingly important. Arete gave way 

1
to techni, or in other words, personal valor was 

overshadowed óy technical means. What bad been a privUege of the oitizens turned 
into a professional employment. Now in ithe new social and economic conditions 
following the ruinous Peloponnesian War, the ci<tizens increasingly shunned perso­
nal service. W.riters of that age blamed their .contemporaries for deileness •and lack 
of patriotism, ,pointing at the same time to the shiining example of the ancestors. 
Arete meanling only valor became obsolete. We know it :kom the fourth century 
B. C. texte where valor is identified with andreia - a component of the new 
meaning ,of arete, whdch now stretched out to cover the total moral excellence of 
a man, In the ·times of deep social changes valor was no longer regarded as 
a single, all-embraclng realization of the model citizen. 
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.4.rete belonged to aristocratic ethics, whkh impHed independence originally 
through descent and property. This long!ing for independence persisted also in 
the Athenian polis, as is witnessed !Ln an educational poem by Theognis. The Greek 
democracy was based on the prindple of isonomia, which guaranteed every ci­
tizen the right to iinfluence the couree of his city's politics. This principle was 
strongly opposed by aristooracy and their syropathizers. Some of them expressed 
these feelings in w.riting, 'Condemning all paid work, and saying in particular that 
all artisans and tradesmen should b5;! denied .ffivil rights. Those writers' favorite cha­
racter was Xenophon's Lschomachos - a wealthy landowne!.' (kalos kagathos aner). 
And yet, there were some democratic traces in the represeilltation of this character. 
Property itself did not account for his merdts. They derived from his care for the 
welfa·re of the state. 

At that time some people still depended comple~ely on the crops harvested on 
their land, but, there began to appear others, who increased theiT incomes by 
undertaking additionally some kind of production that involved financial QPerations. 
Tombstones of that time ['ead •occasionally of men wh.o were attributed the virtue 
of arete because they fulfilled all their du'ties as worikmen in their trade. Also, 
characteristically, a certain number of people of !ower status (metoikoi), who were 
granted dtizenship for services rendered to the polis, did ·not abandon their finan­
cial or craftsmen's activities. This shows how deeply some new ideas penetrated 
the Greek mentality. 

U can be concluded that beside ithe mea·ning used by the wrHęrs of that age, 
who identified arete with "virtue in general", in everyday usage the same word 
was referred to people who well fulfillled thek duties as citizens, irrespective of 
their social status. And it' is worth noting, that happiness was considered a natura! 
consequence of well-fulfilled duties. 




